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Do niniejszego numeru dołącza się cenniki węgla ka 
miennego Oddziału handlowego Komitetu c. k. galic Towa­
rzystwa gospodarskiego.

Premiowanie sług gospodarskich.
W alne zgromadzenie stryjskiego Oddziału ck. Tow. 

Gosp. gal. uchwaliło odbywać co pewien czas prem iowa­
nie sług gospodarskich, któreby przez dłuższe lata  w j e -  
dnem gospodarstwie większem lub m niejszem  w służbie 
pozostawały Celem premiowania jest, zachęcić dobrych 
służących do pozostawania dłużej w jednem  miejscu 
i przeciwdziałać chęci ciągłej zmiany, co dzisiaj je s t 
prawie regułą pośród czeladzi i służby i odbija się bardzo 
niekorzystnie w stosunkach służbowych a naw et i ekono­
micznych gospodarstw  wiejskich. Na cele prem iowania 
przeznaczył Oddział stosowną kwotę, a na najbliższe 
walne zgrom adzenie ma Rada Oddziału przyjść z go­
tow ą do uchw alenia instrukcyą takich premiowań. 
Celem zebrania potrzebnych inform acyi i wskazówek 
jakoteż celem jednolitego postępow ania w oddziałach 
Towarzystwa, R ada Oddziału za naszem pośrednictwem 
zwraca się do wszystkia Oddziałów, które takie prem io­
wanie już były zaprow adziły, jak o też  do tych  w szyst­
kich pp. czytelników, którzyby pro jek ty  do tak ich  in- 
strukcyi lub wskazówki jakie dać mogli, aby te m ate- 
ryały  zechcieli nadesłać do R ady Oddziału w Stryju  
i przyczynić się tern do rychłego wprowadzenia w ży­
cie bardzo pożytecznego i bardzo na czasie zam iaru.

Redakcya.

Strejki rolne w Galieyi wschodniej 
w r. 1902 i 1903.

N apisał Dr. Zbigniew Pazdro.

(W iadomości statyst. T. X X . z. 1., wydawane przez kra j. 
biuro statystyczne pod redakcyą B r. Tadeusza Piłata). 

(Ciąg dalszy).

Podane poprzednio szczegóły odnoszą się do płacy 
robotnika dorosłego i mężczyzny; z szczegółowych wywo­
dów omawianej tu rozprawy wynika, że płaca kobiet jest 
zależnie od okolicy o 71—87%, praca młodzieży 52—68% 
niższą od płacy mężczyzn.

II. Płace w innych porach roku w stosunku do płac 
w okresie żniw oczywiście są znacznie niższe, a to wsku­
tek zmniejszonego zapotrzebowania rąk roboczych przy 
niezmienionej prawie podaży, i wskutek znacznie krótszego 
czasu pracy.

Rzecz jasna, że w stosunku do cżasu pracy niższą 
będzie płaca, która wynosi średnio (mężczyzny): w okre­
sie robót jesiennych 41—80 gr., zimowych 41 - 60 gr., a w 
wiosennych 41—80. Płace poniżej i powyżej podanych tu 
granic należą do wyjątkowych.

Żądania strejkującycb co do podwyżki płac oparte 
były przeważnie na głębokiej wierze w istnienie »ustawy 
cesarskiej«, która jakoby nakazywała płacić 5 lub 7 snop 
lub 2 k. dziennie. W 70 wypadkach na sto żądali strejkujący 
6 i 7 snopa, w 60 wypadkach na sto 2 k. dziennej płacy. 
Przy żądaniach tych obstawali robotnicy z razu uparcie, 
dopiero pod wpływem bądź perswazyi, że ustawa taka nie 
istnieje, bądź obawy przed utratą całego zarobku, godzili 
się na możliwe ustępstwa lub wrócili do roboty na wa­
runkach dawnych.

Bezrobocia nie pozostały bez wpływu na wysokość 
płac. Stwierdzono, że na 380 strejków nastąpiła w r. 1902 
podwyżka płac w wypadkach 204 czyli w 54%. Swoją
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drogą nie cała podwyżka idzie na rachunek strejków, gdyż 
ogólnie lepszy urodzaj w r. 1902 wywołał również pewne 
podwyższenie wynagrodzenia, a mogły tu działać i różne 
uboczne przyczyny lokalne, co jednak cyfrowo wykazać 
się nie daje, tak, iż na  zewnątrz wygląda to tak, jak  gdy­
by podwyżka cała i wszędzie była wywalczoną strejkiem.

Podwyższenie płacy snopem stwierdzono w 157 wy­
padkach. Jako zasadę przytem przyjąć można, że tam, gdzie 
już dawniej był w użyciu snop d z i e s i ą t y ,  tam z reguły 
nie udawało się podwyższenie go, gdzie natomiast stopa 
była niższą niż !/i0, tam łatwo uzyskiwano snop dziesiąty.

Płacę akordową od kopy podwyższono w 41 wypad­
kach, a mianowicie o 10 do 30 gr. wyjątkowo nawet 40 g. 
Także płacę dzienną w żniwa podwyższono w 88 wy­
padkach 10—40 gr. i powyżej.

Podwyżka ta  w części jes t  pozorną, a to wówczas, 
gdy równocześnie zobowiązano robotników do wcześniej­
szego wychodzenia do roboty czyli przedłużono czas 
pracy.

Ugody zawierane dotyczyły przedewszystkiem płac 
w okresie zbiorów, gdyż to była rzecz nie cierpiąca zwło­
ki i to nie tylko dla pracodawcy lecz i dla robotników, 
dla których zarobek w-żniwa jest najgłówniejszym, na j­
bardziej wydatnym, a często podstawą utrzymania na całą 
zimę (obok kopania kartofli). Tem się tłumaczy fakt, że 
tylko w l O  wypadkach ugoda objęła także płace w innych 
porach roku.

Bezrobocia odbiły się także częściowo na tych obsza­
rach dworskich, gdzie ludność bezpośrednio nie strejkowała. 
Na 212 zbadanych obszarów dworskich nie objętych strej 
kiem, nastąpiła podwyżka płac w 98, z czego w 57 podano 
jakowyłączną przyczynę »okoliczne strejki*.

Jak ie  stanowisko zajęli pracodawcy wobec s tre jku? 
Już sama wysoka cyfra wypadków podwyższenia płac do­
wodzi, że pracodawcy łatwo robili ustępstwa, w granicach 
możliwości. Gdy jednak  zwłaszcza w początkach strejki

2 Leiferde w Hanowerze.
(Ciąg dalszy)

K u rn ik ó w  m a zakład  cztery. Najbliże j domu m u- j 
row any, zim owy kurn ik ,  c iepły  tj. o podwójnie k ry ty m  
dachu  i dużych dobrze zaopatrzonych  oknach. J e s t  to 
w ązki długi budynek, o 7 podw ójnych  przegrodach. 
P ierw sza bliżej d rzw i to  tak  zw any  Scharraum, miejsce 
gdzie k u ry  dos ta ją  jeść  w słotę  i w zimie, gdzie s to ją  
gn iazda zatrzaskow e, gdzie często bardzo usuw a się s ta ­
ra  ziem ia a n a sy p u je  świeżą, w zględnie piasek lub n a j ­
lepiej d robn iu tk i  żwir. Tę w ars tw ę  ziemi przykryw a 
się drugą, słomy, mierzwy, zgonin, lub  w b rak u  tychże 
ig liw ia sosnowego, i w tę  w ars tw ę  sypie się ziarno.
W  te n  sposób k u ry  są zmuszone grzebać i pracować, i 
nie m arzn ą  i nie len iw ieją .  D ru g i  przedzia ł  to  miejsce 
spania, o tw iera  się go wieczorem, a zam yka rano. G dy 
k u ry  się wypuści, naw oź z pod grzęd, usuw a się co­
dziennie s tarann ie , a podściółkę daje  się świeżą. N a le­
życie przestrzega się także, aby g rzędy  były  często 
szurow ane mocnym  ługiem  lub bielone. T a  sypia ln ia  
umieszczoną być pow inna  w głębi budy n k u  i opatrzoną 
drzw iam i i oknem. Zwykle ścianę, do k tóre j  p rzyp ie ra  
rząd  ca ły  tak ich  sypialni, z a o p a tru ją  n a  zimę za h a tą  ze 
słomy. Nie po winne być zb y t  duże te  przegrody , bo

miały charakter ostry i uporczywy i przewidzieć się nie 
dało, czy i kiedy sie bezrobocie da załagodzić, a straty 
na zbiorach groziły znaczne, musieli pracodawcy uciekać 
się do środków obronnych, mianowicie 1. zastąpienie ro ­
botników miejscowych siłami sprowadzonemi, 2. użycie 
maszyn.

Pierwszego środka użyto w 194 wypadkach, a m ia­
nowicie posiłkowano się obcymi robotnikami w przy­
padkach :

Liczba użytych robotnikow. 

a) 89 z sąsiednich wsi . . . (?) .
I) 46 „ „ powiatów . 2.900
ć) z gór (Huculi) • • ■ 1.700
d) z zachodniej Galicyi . • 2.400

Razem . 7.000
Liczba robotników z sąsiednich wsi nie dała się cy­

frowo określić, gdyż jest w poszczególnych obszarach 
z dnia na dzień zmienną, wynosi jednak w przybliżeniu 
4 — 5 tysięcy.

Robotnicy z zachodniej Galicyi (Mazury) brali, (pomi­
ja jąc  koszta podróży, miesięcznie 20 — 24 k. mężczyźni, 16- 
20 k. kobiety i młodzież, a nadto wikt. Dzienny koszt przy 
użyciu Mazurów nie wypada drożej niż m i e j s c o w i  
robotnicy płatni snopem (do 2 k. dziennie najwyżej), przy- 
czem nie wzięto pod uwagę intenzywniejszej ich pracy.

Forma wynagrodzenia robotników ruskich z gór 
(Bojków i Hucułów) jest zasadniczo zupełnie różną od 
płacy Mazurów, typową jes t  bowiem dla nich płaca w n a ­
turze, a to w ten  sposób, że otrzymują pewną z góry u- 
mówioną część plonu tj. 10 — 11 snop a nadto wikt lub 
ordynaryę tygodniową (n. p. po 4 garncy mąki i ziemnia­
ki). Z przypadających na nich snopów zabierają tylko czyste 
ziarno, które niejednokrotnie odstawia im pracodawca 
własnym kosztem. Płaca pieniężna należy do rzadkości, 
i wynosi wówczas, gdy z wiktem 80 gr., gdy bez wiktu 
1 .6 0 - 2  K. dziennie.

a w niej j ed n a  grzęda długa, aby  kokoszki swobodnie 
je d n a  obok drugiej siedziały, Grzędy n ie  wyższe być 
m a ją  nad  80 cm., a je d n a  od drugiej na  60 cm. oddalo­
na. To urządzenie  spo tykałam  wszędzie, gdzie zima 
mniej więcej t a k  tw a rd ą  byw a j a k  u  nas. Piece i ogrze­
w ania  ruram i, k tórych  próbowali N iem cy, okazały  się 
szkodliwe jak o  w ydelikacające  drób, k tó ry  w sk u tek  
tego  choru je  na  k a ta ry ,  zapalen ia i tp.

Równie ciepłe n a  zimę są d rew n iane  b u d ynk i 
o podw ójnych ścianach. Te są jed n ak  równie kosztowne 
bo choć m a te ry a ł  na  nie tańszy , robota, k tó ra  musi 
b j  ć dokładna, dużo kosztuje. N a jtańsze  i bardzo  ch w a­
lone są t a k  zw ane E rd h u te .  Są to d rew niane  ku rn ik i  
zw ykle umieszczane pod pagórkiem, s trom y  daszek, n a  
jednej t ró jk ą tn e j  fron tow ej ścianie opar ty ,  do połowy 
wysokości obłożony ziemią i darnią . W  tej frontow ej 
ścianie są drzwi i okna, w głębi grzędy, po obu bokach 
gniazda. Chłopi niemieccy b u d u ją  sobie takie ku rn ik i  
z krąg laczków  z korą, szpary  zap y ch a ją  mchem m acza­
nym  w glinie, daszek w łaściw y d a ją  z tarcic, głęboko 
n a  w ars tw ę ziemi spuszczonych. W szystk ie  t r z y  rodzaje 
budow ania  ku rn ików  są u p an a  W ebera i równie dobrze 
chronią od zimna, różnią  się mniej lub więcej w y g lą ­
dem zew nętrznym  i trw ałośc ią  budowy.

Dla kaczek postawiono schronienie n ad  jeziorem. 
W  niem  ju ż  nie m a osobnego przedzia łu  n a  sypialn ię ,
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Nadesłany z powiatu rohatyńskiego szczegółowy ra ­
chunek kosztów zbioru tymi robotnikami wykazuje koszt 
17 kor. 56 gr. na morgu oziminy.

W ynagrodzenie robotników pochodzących »z sąsied­
nich powiatów^ jest różne stosownie do oddalenia miejsca 
pobytu od miejsca pracy. Robotnicy przybywający wpraw­
dzie z innego powiatu, lecz z odległości tak nieznacznej, 
że mogli codziennie wracać do swoich siedzib, otrzymy­
wali płacę normalną t. j. zupełnie taką samą lub mało co 
wyższą od stopy wynagrodzenia używanego w danej oko­
licy, więc np. 12, 11 lub 10 snop. Gdy natomiast odległość 
była znaczniejsza, tak, że robotnicy pozostawali na miej­
scu aż do ukończenia robót, płaca była wyższą i zbliżała 
się do typu płacy Bojków i Hucułów t. j. wynosiła 1/l0, 
ilu lub V12 część plonu w ziarnie, i nadto wikt lub ordy- 
naryę, oczywiście także mieszkanie i koszt sprowadzenia, 
często też odstawienie zboża. Nie mniej spotykamy się tu 
także z płacą dzienną, miesięczną (16—24 K) i akordową 
od kopy.

Chwila, w której pracodawca zdołał się zaopatrzyć 
w obcych robotników była, przełomową dla strejku. Miej­
scowi stawali się odrazu skłonnymi do zgody lub wracali 
wprost na danych warunkach do pracy, aby przynajmniej 
część strat poniesionych przez strejk odbić. Swoją drogą 
obecność obcych robotników była głównem tłem i powo­
dem do gwałtów ze strony strejkujących, którzy usiłowali 
tamtych do pracy nie dopuścić lub spędzić z łanu. Użycie 
dla ochrony siły zbrojnej okazało się w licznych wypad­
kach nieodzownem.

Drugim środkiem obronnym wobec strejków było uży­
cie maszyn żniwnych. Środek to dobry, lecz choćby ze 
względu czysto technicznych nie wszędzie i nie zawsze 
dający się zastosować.

W roku 1901 t. j. przed strejkami, ‘na 380 obszarów 
dworskich używano maszyn przy zbiorze tylko w 75; 
wskutek strejków sprowadzono maszyny jeszcze w dal-

kury  m arzłyby, w ystarcza 11/2 m. szeroka komórka, 
ale na okół urządzone są całe rzędy gniazd. Są to po- 
prostu dwie niskie tarcice wkopane w ziemię, ta k  że 
w podściółce zaledwie są widoczne — 50 cm. długie po­
przeczki przedzielają przestrzeń pomiędzy tarcicam i na 
równe kw adratow e skrzynki, wyścielone igliwiem i ple­
wami. Tem taniem  urządzeniem  gniazd osiągnął pan 
W eber tę korzyść, że każda kaczka, m ając osobne 
gniazdo i swobodne wejście do niego, nie gubi ja j 
w wodzie lub nie niesie się w traw ie na brzegu, jak  
to  zwykle bywa. Można więc wypuścić je  rano bez oba­
wy o jaja . Kaczki tu  niosą się wybornie, około 80 ja j  
na jedną wypada.

W suterynach domu kuchnia, spiżarnia, korytarz, 
w którym  obfita bardzo studnia z pom pą i dwie jasne 
i przewiewne piwniczki na m aszyny wylęgowe. Idziemy 
je  oglądać, gdyż zbliża się godzina wieczornej kontroli 
i przew racania ja j. Schodzę, spostrzegam, że ściany 
i sufit w korytarzu i drzwi do piwnicy okopcone na 
czarno. Pan W eber w skazuje na nie i opowiada, że 
przed kilkoma dniami spotkało go nieszczęście, trzy  
apara ty  wylęgowe duże zgorzały mu w nocy z powodu 
eksplozyi lam pki naftowej ogrzew ającej jeden z nich. 
Swęd i dym  wścisnął się aż do pokoju i zbudził go 
w chwili, gdy można było uratow ać jeszcze schody 
i dom — płomień pochłonął ju ż  był części drewniane

szych 78 obszarach dwor., tak, że łącznie używano tychże 
w 153 obszaracu dworskich. Ilość maszyn wynosiła pierwotnie 
99, wskutek strejków sprowadzono nowych 140, tak, że 
łączna ich cyfra doszła do 239 (w czem 11 kosiarek), nadto 
zaś i rolnicy nie dotknięci bezpośrednio strejkiem również 
sprowadzili kilkadziesiąt żniwiarek. Obliczenie kosztu zbioru 
żniwiarką samowiązałką nadesłane z powiatu czortkow- 
skiego wykazuje 4 50 K na morg, wliczając już w to zło­
żenie w kopy, podczas gdy koszt zbioru sierpem w tym 
samym majątku wyniósł w r. 1901 — 9 60 K, w r. 1902 
wskutek podwyżki płac 12 K.

Udział służby folwarcznej w strejkach przedstawia 
się następująco: Na 380 obszarów dworskich strejkiem 
objętych, w 86 służba folwarczna przyłączyła się — do­
browolnie lub pod przymusem — do bezrobocia, jednak 
tylko w 38 wypadkach stawiała pewne żądania co do 
zmiany warunków płacy, zresztą nie żądała niczego. Tylko 
w 8 obszarach dworskich zrobiono strejkującej służbie 
pewne ustępstwa, zresztą powrócono do pracy na danych 
warunkach, wyjąwszy 4 wypadki, gdzie służbę całkowicie 
lub w znacznej części' zmieniono. Zauważyć należy, że 
bezrobocie służby folwarcznej ma zupełnie inny charakter 
p r a w n y  niż robotnikó\y niestałych. Znana ustawa koa­
licyjna z r. 1870, zaprowadzająca bezkarność strejków, 
nie odnosi się do służby stałej, która za porzucenie pracy 
bez prawem przewidzianych przyczyn może być przez 
władzę polityczną ukaraną i przymusowo do pracy odsta­
wioną. Jedno i drugie w czasie strejków w licznych wy­
padkach było stosowanem.

Bardzo ciekawe światło na przebieg strejków rzucają 
wyroki karne zapadłe w sprawach strejkowych. Biuro sta­
tystyczne zdołało zebrać w komplecie tylko wyroki sądu 
obwodowego w Tarnopolu; gdy jednak na terenie tego 
sądu skupiło się 205 wypadków strejku, przeto materyał 
do wniosków jest dostateczny. Z szczegółów nagromadzo­
nych w tym względzie w rozprawie przytaczamy tylko,

aparatów  a swęd nieznośny dowodził, że paliły  się po­
pieczone ja ja . Że pożar nie m iał gorszych skutków  
przypisać trzeba temu, że sufit piwnicy z p ły t betono­
w ych spoczywaj ących na szynach żelaznych oparł się 
zniszczeniu.

W  drugiej piwnicy zastajem y cztery m aszyny 
czynne. Pierw sza u wejścia, najm niejsza, system u Sar- 
to ryusa przerobiona przez p. W. doszczętnie. Kocioł 
wyrzucony, ru ry  poprowadzone inaczej, otwory w enty­
lacyjne pozatykane — w innych m iejscach porobione 
świeże. Pozostał n ietkn ięty  regulator i szuflady na ja ja . 
P. W. tw ierdzi, iż m aszyny Sartoryusa są za dokładne, 
za czułe na zm iany tem peratury , ba naw et na stan  
własnego m ateryału. I  tak  każda nowa wylęga dobrze, 
gdy drzewo świeże wilgotne, gdy w skutek używ ania 
drzewo wyschnie, powietrze za skąpo przeprow adzane 
do w nętrza nie dostarcza dostatecznej ilości wilgoci 
więc zarodki zaum ierają w jajach . Ja ja , które w tej 
pokiereszowanej zastałem  maszynce dały 80% zdrowych, 
żwawych piskląt, więc należycie napraw iona, a p. We­
ber zrozum iał trafn ie  przyezyny niepowodzeń i usunąć 
je  potrafił.

Na środku piwniczki zastałam  dwa duże apara ty  
nieznanej mi formy. W yglądają one jak  wysokie stoliki 
regulator niezw ykły, bo o dwóch ram ionach. Jeden 
z nich pełny ja j  kaczych, drugi indyczych. W ylęgu
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że na 205 gmin objętych strejkiem  zdarzyły się czyny ko­
lidujące z kodeksem karnym  w gm inach 39, znaczy to, że 
w każdej piątej gminie strejk  przechodził granice le ­
galności. Osób skazanych w 52 rozpraw ach sądowych 
przed sądem tarnopolskim  było ogółem 251. Suma kar 
wynosi lat 16, aresztu około lat 7 — ciężka to ofiara po­
niesiona przez obałam uconych i często nieświadomie dzia­
łających włościan. (Dok. nast).

19 W sprawie cukrowej.
Nadeszła nareszcie chwila stanowczej walki między 

cukrownictwem  zachodnich krajów  austryackich a pro- 
dukcyą galicyjską i bukowińską — chwila, której nastanie 
przewidywaliśmy dawno. Do walki tej przyjść musiało. 
Musiały się z sobą zetrzeć z jednej strony ogromne wy­
siłki, zm ierzające ku w ytworzeniu w kraju  naszym nowej 
gałęzi przem ysłu rolniczego i to takiej, k tóra wywiera ra ­
dykalny wpływ w dodatnim  kierunku na charak ter gospo­
darstw a rolnego, z drugiej strony dążność producentów 
zachodnich do zabicia tych usiłowań naszych i do 
utrzym ania kraju naszego jako  rynku zbytu w swem 
posiadaniu. Pierwsze — to p raca twórcza, podnosząca 
ogólny dobrobyt kraju, drugie — to siła niszcząca go, nie 
pozw alająca nikomu żyć obok siebie.

Dotychczasowe zewnętrzne wypadki wojenne dadzą 
się streścić w kilku słowach. Zniesienie ustawy kontyn­
gentowej zdała się naszym przeciwnikom  najlepszą okazyą 
bądź do ograniczenia produkcyi przedsiębiorstw a prze­
worskiego w pokojowej drodze tak, by mogło ono jedynie 
wegetować i powoli konać na anemię, bądź do zupełnego 
zgnębienia go w walce i położenia n a  niem swej ręki 
(drogą kupna), za czem by poszło jeśli nie zamknięcie 
galicyjskich i bukowińskich cukrowni, to w każdym razie 
zredukow anie ich produkcyi do minimum. Gdy następnie 
w rokow aniach o utworzenie prywatnego karterlu  produk­
cyjnego Przew orsk nie chciał, niemógł rezygnować z tego, 
no jako minimum egzystencyi przyznała mu ustaw a kon­
tyngentowa, nie chciał rezygnować z korzyści, które mu 
daje co do zbytu w Galicyi położenie frachtow e oraz fakt,

ty ch  o sta tn ich  n iecierp liw ie  i z ciekaw ością oczekiw ano 
gdyż do tąd  w ysiadyw ały  je  indyczki. W ty m  roku  p. 
W . podw oił liczbę m atek , 24 indyczek  w y siad y w ały  
ju ż  w la sk u  n a  w olnem  pow ietrzu , pod rozłożystem i 
sosnam i, w budkach  o tw a r ty c h  p roste j bardzo  roboty , 
z ta rc ic , 80 cm. g łębokich  i ty leż  lub  w ięcej szerokich  
D aszek podniesiony do przodu  i tro ch ę  w y sta jący  chro­
n ił  je  od deszczu — a dno g ru b e  i szczelnie zb ite  od 

;zam achu szczurów  lub  in n y ch  szkodników  na ja ja .
W  w y lęgarkę włożono n a js ta rsz e  — rów nocze­

śnie p raw ie  późn iejsze podłożono indyczkom . N ajm łod­
sze podk ładano  p rzy  m nie tym , k tó re  n a jd łu że j się n io ­
sły. Z ty ch  w szystk ich  ja j  m ógł się spodziew ać p. W. 
k ilk a se t in d y czą t — a obiecyw ał sobie najm niej 200 
k ilk ad ziesią t w ychow ać. Ze 111 w łożonych w ap a ra t w y ­
lęgło  się 92, i te  w zm ocnione w w ygrzew aln i oddano 
n a  w ychow anie indyczkom , k tó re  u kończy ły  w ysiady­
w anie. T rzy  serye ja j  a dw ie serye p isk lą t oto był p lan  
n a  te n  rok. Dobrze obm yślany, gdyż p isk lę ta  w jed n y m  
w ieku  lepiej się chow ają. O grom na w artość  m aszyn  
w ylęgow ych okazała  się tu  dowodnie. Te 111 ja j  przed* 
■stawiających w arto ść  k ilkudziesięciu  M. by łyby  zm ar­
n ia ły  bez poży tku , gdyż ind y czk i n io sły  się jeszcze, 
kw oczek nie było, a k u p u jący  nie zg łaszali się w tym  
■czasie. (D. n.) Klementyna Stasiniewiczowa.

iż jes t przedsiębiorstw em  mieszanem i sam  w yrabia cały 
surowiec, potrzebny do wytworzenia ustawowego kontyn­
gentu r a f i n a d y — grupa chropińska zadecydow ała zabój­
czą walkę przeciw  Przeworskowi. Prowadzi ją  centralne 
biuro sprzedaży cukru pod firmą tow arzystw a chropiń- 
skiego, do którego Przeworsk także nie przystąpił, gdyż 
byłoby go to związało co do warunków przystąpienia do 
ewentualnego kartelu produkcyjnego a prócz tego n a ra ­
ziło na niestosunkowe wydatki i straty. Otóż biuro cen­
tralne zniżyło konkurencyjne ceny cukru na nową kampa­
nię o 8 koron poniżej poziomu, któryby m ożna uzyskać 
przy cle sześcio-frankowem, (64 zamiast 72 K. za cent. met. 
rafmady) rozpoczęło w Galicyi forsow ną sprzedaż term inową 
na cały rok przez swych agentów i najniższą cenę 
w A ustryi ustanowiło na najbliższą okolicę Przeworska, 
podnosząc ją  ku wschodowi i zachodowi w m iarę w zra­
stania odległości i frachtu od Przew orska, czem niedw u­
znacznie okazało, że toczy walkę tylko przeciw  P rzew o r­
skowi a nie przeciw  inym „outsiderom u.

W walce tej Przew orsk poddać się nie może, gdyż — 
wobec nieukryw anych wcale zamiarów jego przeciw ni­
ków — byłobyto podpisaniem wyroku śm ierci na siebie sa­
mego. W praw dzie wróg jest siln ie’szy w kapitały, wsze­
lako i Przew orsk może wytrzymać koszta wojenne przez 
rok i dwa i trzy lata. Tak długo znów walka potrwać 
nie może, gdyż dla rafm eryi zachodnich niem a widoków 
na takich  siedm lat tłustych by mogły ryzykować siedm 
la t chudych, następnie Węgry, którym  walka przedlitaw - 
ska robi dywersyę co do cen na ich własnem terytoryum  
i umożliwia im port cukru austryackiego mimo taksy przy­
wozowej 31/, K., będą parły  silnie do szybkiego ukończe­
n ia tej walki, wreszcie w samem łonie zjednoczonych 
w biurze sprzedaży rafinerów znajdą się z czasem tacy, 
którym  nie będzie się podobało tracić na cenie na to, by 
grupa chropińska mogła połknąć i zniszczyć Przeworsk.

Objekt, o który w walce chodzi, m a tak  ogromne 
znaczenie dla nagzego gospodarstw a krajowego, jes t tak 
ważnym czynnikiem w rozwoju naszego rolnictwa, swym 
własnym rozwojem i losem tak  może decydować o przy­
szłości naszego przemysłu rolniczego w ogólności i o s to ­
sunku ekonomicznej subordynacyi, względnie koordynacyi 
Galicyi z zachodnim i krajam i koronnymi, że w ojna nie 
może się toczyć jedynie między Przew orskiem  a Ghropi- 
nem, lecz między krajem  naszym całym a wyzyskującym 
go przemysłem krajów  zachodnich.

Obecnie Przeworsk kończy w łasną organizacyę sprze­
daży cukru. Gdy potem  zacznie go oferować, kupcy, 
którzy tymczasem m uszą zię wstrzymać od pokryw ania się 
w biurze centralnem , we własnym interesie będą musieli 
zaopatryw ać się w cukier przeworski, gdyż z chwilę poja­
w ienia się nowego cukru w handlu detajlicznym publicz­
ność nasza, już dziś odpowiednio nastrojona, wskutek agi- 
tacyi, k tó rą na wielką skalę się rozwinie, pocznie omijać 
kupców, niesprzedających cukru krajow ego a tern łatwiej to 
przyjdzie, że nie będzie on droższy ani gorszy od obcego.

Sprzymierzeńcem Przew orska będzie tedy z jednej 
strony m asa konsumentów, przejętych ideą zdrowego pa- 
tryotyzm u ekonomicznego. Nie są to iluzye — mnóstwo 
poważnych objawów z ostatnich czasów świadczy o tem, 
źe na wydatne rezultaty takiego ruchu agitacyjnego liczyć 
m ożna Drugim sprzymierzeńcem musi być kraj i jego re - 
prezentacye, Sejm i Koło Polskie. Do obu tych ciał idą 
memoryały, wykazujące, że położenie, w którem  znalazł 
się obecnie Przeworsk, je s t zawinione przez rząd. Rząd 
zniósł § em. 14. ustawę kontyngentową mimo >junctim< 
na podstawie kompromisu z kilkoma stronnictwam i parla- 
m entarnem i, łączącego ją  z konwencyą, brukselską, której 
ratyfikacya pozostała w mocy; Rząd nie sta ra  się o to, by 
pow stał kartel produkcyjny na sprawiedliwych zasadach 
w którymby Przew orsk otrzymał to minimum egzystencyi, 
które mu przyznała ustaw a kontyngentowa, oraz możność 
dalszego rozwoju przy wzroście konsumcyi. Rząd cierpi, 
by jakaś grupa chciwych zysku m ilionerów bru talną siłą 
b ra ła  się do urządzania stosunków cukrowniczych w pań­
stwie całem i w rozbójniczej wyprawie w całem tego sło­
w a znaczeniu dążyła do zadania gospodarstwm najwięk­
szego kraju koronnego strasznych ciosów. Rząd nie uwzglę-
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dnił dotąd słusznych postu la tów  taryfowych p rzedsię­
b io rs tw a  przeworskiego, bo naw et w tym wględzie stoi 
o tw arcie  po stronie naszych  przeciwników, u trzym ując  na  
dal w mocy taryfową faworyzacyę im portu  cukru obcego 
do Galicyi. Rząd czyni p rezent W ęgrom, godząc się na  
w ew nętrzną  un ię  cłową, n a  taksę  3 ' |a koron, u tru d n ia ­
ją c ą  im port cukru  austryackiego a więc i galicyjskiego 
do Węgier — przeciw  czemu z zasadniczych względów 
nicby mieć nie można, gdyby takie same trak to w an ie  do­
stało się w udziale Galicyi jako  krajowi, który tak  sam o 
j a k  W ęgry względem innych części państw a  stanow i de 
facto  odrębny obszar gospodarczy.

W  tych  w a ru n k ach  rep rezen tacye  par lam en ta rne  k r a ­
ju  m uszą wywrzeć należytą  presyę na  rz ą d  w tym kie­
runku, by j a k  najprędzej zmienił swe zacnowanie wzglę­
dem najżywotniejszych in teresów gospodarczych naszego 
k ra ju  Rząd m a  dość środków  m oralnych  na  to, by znie­
wolić grupę chrop ińską  do zaprzes tan ia  konkurencyjnej 
zniżki cen oraz do zaw iązania  sprawiedliwego karte lu  
produkcyjnego. Także i taryfy  kolejowe m uszą  natychm iast 
ulec żądanym  przez nas zmianom.

W praw dzie  z pom ocą patryotycznych konsum entów , 
którzy będą  kupowali tylko cukier przeworski, oraz zie- 
m iaństw a  na  Pokuciu, k tóre  n a '  przyszłość niewątpliwie 
pocznie zwalczać konkurencyjne cukrownie Cbropina 
w Tłumaczu i Łużanach, P rz  w orsk  w obecnej walce 
niewątpliwie się ostoi i zwycięży — wszelako pom oc re- 
prezentacyi parlam entarnych  kraju, pomoc energiczna 
szybka i skuteczna, je s t  n iezbędna z jednej s trony  dla 
skrócenia  czasu w alki i zm niejszenia s t ra t  P rzew orska  
z n ią  połączonych, z drugiej s trony  dla okazan ia  rządowi 
i całemu społeczeństwu k ra jów  zachodnich, że jes teśm y dość 
silni i dość dobrze zorganizowani na to, by nie pozwolić 
dłużej na ekonomiczne wyzyskiwanie kra ju  i um ieć bronić  
skutecznie swych przyrodzonych p raw  do rozw oju gospo­
darczego i popraw y bytu  m ateryalnego . X , X ,

Próba roztrząsaczy do nawozów sztucznych.
J a k o  odpow iedź  n a  n ie d a w n o  zam ieszczone  w „R o l­

n ik u  “ p y ta n ie ,  co do dobroci ró żn y ch  ro z t rz ą s a c z y  do 
naw ozów , może s łu ży ć  k o n k u rs  t y c h  m aszy n ,  k tó r y  
się odby ł w  d n ia c h  28 i 29 l ip ca  w  do m en ach  ce sa r  
sk ich  w Godolo  pod  B u d a p e sz te m  pod p a t r o n a te m  król.  
węg. M in is te r s tw a  ro ln ic tw a .  B y ła  to  w łaśc iw ie  próba  
po rów naw cza  3 ty lk o  m a sz y n  m ianow ic ie  s y s te m ó w : 
„Schloera“ (zas tępcy  Clayton i  Shu ttle"  orth); , Y  o s s a  
(zas tępcy  H ofherr i Schrants  w P rad ze )  i K u x m a n n a  
„ W e s t f a l i a 11 i „ S e l e c t  a “ (z a s tę p c y  R ud. Sack  
w  W iedn iu ) .

N a jw a ż n ie j s z a  ró ż n ic a  t y c h  sy s tem ó w  w  tern  p o ­
lega, że j a k  w iadom o  w  ro z t r z ą s a c z u  Schloera  z a s to s o ­
w a n o  w alec , k tó r y  w y rz u c a  n aw ó z  górą , ze sk rz y n i .  
U  Vossa j e s t  m ięszad ło  i rozdzie lacz , k tó re  n aw ó z  w y s y ­
p u ją  do łem  ze s k rz y n i  p rzez  szczelinę  w dnie, w k tó  
le j  obraca  się w a łe k  ro z sy p u ją c y .  W e s t fa l ia  (o p isan a  
ju ż  ra z  d o k ładn ie  w . .Rolniku" w  r. 1901) p os iada  
w  sk rz y n i  m ieszad ło  ro zd z ie la jące  naw óz ,  t e n  n a s tę p n ie  
w chodzi w szczelinę  w ty ln e j  śc ian ie  s k rz y n i  u  dna, 
w  k tó re j  p rz e su w a  się ła ń c u c h  bez k o ń c a  o p a t rz o n y  
d a lc a m i ukośnem i.

P a lce  te  w y g a r n ia ją  n aw ó z  d ro b n e m i p o rcy am i 
zupe łn ie  ró w n o m ie rn ie  i to  z a ró w n o  su ch y  j a n  w i lg o t ­
ny. System  K u x m a n n a  u z y s k a ł  w rz e c z o n y m  k o n k u r ­
sie n a jw y ż s z ą  liczbę p u n k tó w , chociaż sp ra w o z d a w c a  
„ W r Land. Z tg . p rz y z n a je ,  że ta m te  d w a  in n e  s / s t e -  
my, j a k o  f a b r y k a t  w ęg ie rsk i ,  c ie szy ły  się z ra z u  w ięk szą  
s y m p a ty ą  zg: o m ad zo n y ch  z iem ian  N a j  n iek o rzy s tn ie j  
w y p a d ła  p ró b a  z Schloerem  zw łaszcza  p rz y  ro z s y p y ­
w a n iu  w ilg o tn eg o  su p e r fo s fa tu .

P o d d an o  ocenie  n a s tę p u ją c e  p u n k t a :  A) K o n s t r u k -  
cy a  m a s z y n y :  ja k o ść  m a te ry a łu ,  p o jem n o ść  sk rzyn i ,  b u ­
dow a p rz y rz ą d u  ro z s t rz ą sa jąc e g o ,  b u d o w a  p r z y r z ą d u  
re g u lu ją c e g o  ilość w ys iew u , o ch ro n a  od w ia t r u , ł a tw o ś ć

czyszczen ia  części m a s z y n y  n a ra ż o n y c h  n a  s ty k a n ie  się 
z n aw o zem . Bi. i lość  i j a k o ść  ro b o ty  m a s z y n ą  a) p rz y  
s u c h y m  n a w o z ie :  ró w n o m ie rn o ść  w y s ie w u  n a  p e w n ą  
p rz e s t rz e ń ,  ró w n o ść  ro z t rz ą s a n ia ,  zdolność do r e g u lo ­
w a n ia  ilości w ysiew u; b) to  sam o  p rz y  w i lg o tn y m  n a ­
wozie. O). Siła pociągow a. D). T rw a ło ś  ■ m a s z j  ny. E )  Ce­
na . P ró b y  pow yższe  rob iono  ze su p e r fo s fa te m  bardzo  
su ch y m , i bardzo  w i lg o tn y m , a t a k ż e  z w ap n em  palo- 
n e m  i m ie lo n em  d la  o zn aczen ia ,  o ile ro z t rz ą s a c z  d a je  
się u żyć  do t a k ic h  w ie lk ich  ilości, j a k  p rz y  w ap n ie .  
W y n ik i  k ażd e j  z p rób  w p o w y ż sz y c h  p u n k ta c h  o z n a ­
cza li  sędz iow ie  cy fram i, 1—4, k tó re  m n o żo n o  n a s tę p n ie  
p rzez  w sp ó łc z y n n ik i  w ażnośe i  2 —5. — N a jw y ż s z ą  ilość 
p u n k tó w  o t rz y m a ła ,  j a k  j u ż  w sp om nie liśm y , W e s tfa l ia  
za ró w n o  ogólnie , j a k  p ra w ie  we w s z y s tk ic h  poszcze­
gó ln y ch  k a te g o ry a c h  — a szczególn ie  podnoszono  u  niej 
m a łe  z a p o trz e b o w an ie  s i ły  po c iąg o w e j  i m ożność  ł a ­
tw e g o  c zy szczen ia  m a sz y n y .  "Wynik z a te m  te g o ro c z n y  
by ł  z g o d n y  z w y n ik ie m  k o n k u r s u  1900 , p rz e d s ię w z ię ­
teg o  w B erlin ie  p rzez  n iem ieck ie  T o w a rz y s tw o  roln., 
g d z ie  ró w n ież  »W estfa lia*  z p ie rw s z ą  n a g ro d ą  w ysz ła .  
O prócz  m aszy n ,  k tó re  b r a ły  u d z ia ł  w p rób ie  b y ł  
je sz c z e  w Godolo  w y s ta w io n y  g a r n i t u r  p łu g a  p a ro w eg o  
R u d .  S a c k a  n a jn o w sz e g o  s y s te m u  z p io n o w y m i b lo k am i 
do n a w i ja n ia  lin , p rzez  co u n ik a  się n ie k tó r y c h  n ie d o ­
godności d a w n e g o  E o w le ro w s tu eg o  s y s te m u .  P łu g ie m  
ty m  o ran o  s ta r e  luce rn isko  g łęb o k o  k u  o g ó ln e m u  z a d o ­
w o len iu  z g ro m a d z o n y c h  z iem ian ,  a p łu g  c a ły  z n a la z ł  
z a ra z  n abyw cę .

P ró cz  teg o  król.  w ę g ie r s k a  f a b r y k a  k o le i  p a ń s tw o ­
w y c h  p rz e d s ta w i ła  lo k o m o ty w ę  d ro g o w ą  p o łą c z o n ą  
z m ło c a rn ią  u m ieszczo n ą  n a  t y m  s a m y m  wozie , a  t a k ­
że d r u g ą  m ło ca rn ię  po łączo n ą  z s ieczk a rn ią .  D y r e k to r  
dó b r  w Godolo p rz e d s ta w i ł  ró w n ież  k o p a c z k ę  do z ie ­
m n ia k ó w  w łasn eg o  pom ysłu .  (-3T)*.

SPAWY TOWARZYSTWA
XI. posiedzenie Komitetu c. k T o w arzy s tw a  gospodarskiego
galic., odbyło dnia 12. września 1903 r., pod przewodnictwem: 
D ra Kozłowskiego Włodzimierza Obecni p p : Cielecki Artur, 
Vivien Jan. br. Brunicki Julian, ks. Czartoryski Witold, From- 
mel Juliusz, Gniewosz Włodzimierz, Dr. Kramski Władysław, 
Dr. Krzysztofowicz Mikołaj, Dr. Piłat Tadeusz, ks. Sapieha 
Władysław, Schnell Oskar, hr. Szeptycki Kazimierz, Tyniecki 
Władysław. P Turnau usprawiedliwił nieobecność.

Prezes Kozłowski otwierając posiedź1 nie zawiadomił obec­
nych, że Najjaśniejszy Pan przyjmie deputacyę naszego Towa­
rzystwa złożoną z Prezydyum i czterech członków Komitetu 
nazajutrz o godz. 10 1/2 — następnie powstawszy w takie
przemówił słowa :

»Od czasu Kiedy ostatni raz komitet nasz zebrał się 
w komplecie dotknęła nas ciężka strata. Na pierwszą wieść o 
raptownym zgonie nieodżałowanej pamięci K s .  A d a m a  S a ­
p i e h y .  zwołałem tylko miejscowych członków aby oddać hołd pa­
mięci zmarłego, dla krótkości czasu zamiejscowi przybyć niemogli, 
jest to dla nas zatem potrzebą serca w zebraniu dzisiejszem 
podzielić się smutkiem tym z całym komitetem i zaznaczyć, jak 
wielką duchową stratę dla naszego Towarzystwa był zgon ks, 
Adama. Towarzystwo bowiem nasze było kolebką jego życia 
publicznego, cały wiek męski poświęcił pracy około jego roz­
woju — a kiedy już był naszym prezesem honorowym to 
jeszcze z tęsknotą pytał, co się u nas dzieje i pilnie śledził tok 
naszych usiłowań. To też wdzięczność nasza niema granic 
i wiecznie ją przechowamy — jako widomy zaś znak tej wdzię­
czności popieiać będziemy po oddziałach składki na stypen- 
dyum Jego imienia, mające byś dowodem niewygasłej naszej 
pamięci.«

Ks. Władysław Sapieha podziękował w serdecznych sło­
wach za ten hołd oddany śp. ojcu.

Prezes Kozłowski zdając następnie sprawę z czynności 
Prezydyum za czas od ostatniego posiedzenia komitetu zawia­
domił obecnych, że będąc we Wiedniu informował się tak w 
Ministerstwie rolnictwa jak i u prezydenta ministrów co do wi-
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doków  podw yższenia  w budżecie  państw ow ym  kredytów  n a  cele 
ro ln icze. M inister P rezy d en t zapew nił, że podw yższenie  to  n a ­
s tąp i w ciągu dw óch la t na jb liższych  i p raw dopodobnie  dosię­
gnie 1 ,7 8 0 .0 0 0  K  — Poniew aż Tow arzystw o n asze  przy  do- 
tychczasow em  rozdziale  subw ency i bardzo  je s t  pokrzyw dzone, 
z ogólnej bow iem  kw oty , n a  podniesien ie  ro ln ictw a w P rzed li- 
taw u  p rzeznaczone j, T ow arzystw o n asze  o trzym uje 3 -29°/0 choć 
w s to su n k u  do sw ego obszaru  należałoby  się m u 1 9 %  
w s to su n k u  zaś do liczby  rolników  n a  tym  obszarze  zam iesz­
ka łych  2 5 %  z kw oty ogólnej - -  to też tern bardziej należy  
nam  te raz  dołożyć s ta rań , abyśm y przynajm nie j z tych  p ro jek ­
tow anych  znaczn ie jszych  kredytów  to, co się n am  słuszn ie  należy, 
o trzym ać mogli. W  tym  celu  zajęło  się p rezydyum  op racow a­
n iem  m em oryałów  w ykazu jących , czego T ow arzystw o w k»żdym  
dzia le  n au k i i p rodukcy i ro ln iczej do tąd  dokonało  — i ja k  w yso­
k ie  do w ykonania  da lszych  program ów  p racy  p o trzebne  m u  są 
subw encje . Ogólna sum a tych  w niosków  n aszy ch  subw ency j­
nych  w ynosi p rzesz ło  5 0 0 .000  K .,  i ty lko o tyle w p rzy b li­
żen iu  będzie  m ogła być osiągniętą , o ile k ra j, do tąd  sk ąp o  wy­
m ierza jący  tubw encyje n a  cele ro ln icze, okaże się w p rzyszłości 
ho jn iejszym . P rzedm io tem  zatem  obrad  dzis ie jszych  będzie s p ra ­
w a u sta len ia  cy fr poszczegó lnych  subw encyj od S ejm u  zażądać  
się m ających  i rozw in ięc ia  ag itacy i za  pośredn ictw em  Oddziałów 
naszego  T ow arzystw a, aby  w nioski te  n asze  subw ency jne  zn a ­
laz ły  w S ejm ie  należy te  uw zględnienie.

W e  W ied n iu  s ta ra ł się rów nież prezes w y b ad ać  sy tuacyę 
i szan se  p rzem y słu  cukrow ego ze w zględu n a  to , że obok go 
rze ln ianego  je s t on jedynym  n a  te raz  w iększym  przem ysłem  
w n a sz y c h  ręk ach  pozostającym , a  osta tn im i czasy  przez  T o­
w arzystw o ch rop iń sk ie  siln ie zagrożonym  Co do zn iesien ia  ulg 
tary fow ych  danych  obcym  T ow arzystw om  w celu  u ła tw ien ia  wy 
w ozu  c u k ru  do Galicyi, od M inisterstw a kolei w ym aganych, to  te  
w ysoko położone osobistości, z k tórem i trak tow ał, daw ały odpo ­
w iedzi ogólnikow e i w ym ija jące ; czyli się uda  zniesienia tych  
refakyi uzyskać n ie  w iadom o, gdyż i M inister kolei i Szefow ie 
sekcy i, od k tó rych  te  koncesje  zal żałyby , byli n a  urlopie. 
Ogólne je d n a k  w rażenie , jak ie  p rezes odniósł z tych  kcmferen- 
cyi, było n ie k o rz y s tn e ; należałoby  za tem  dobrze obliczyć się 
z siłam i zanim  się w alka  rozpocznie . K o n fe ren cy a  w sp raw ach  
cukrow ych  n a  dzień  12 w rześn ia  do b iu ra  kom itetu  zw ołana 
n iep rzy sz ła  do sk u tk u , gdyż i ks. A ndrzej L ubom irsk i i pp . Go­
siew ski i M isiągiewicz zajęci w ażnym i in teresam i nie mogli n a  
n ią  p rzybyć, — odbędzie  .się je d n a k  w najb liższe j p rzyszłości, 
a  P rezy d y u m  n iep rzes tan  e dalszego p rzeb ieg u  tej w ażnej sp ra ­
w y bacznem  śledzić  okiem .

O d d z ia ł T arnopo lsk i zw rócił się do kom ite tu  o w staw ienie 
się do w ładz w ojskow ych , aby reze rw iśc i w łościan  e w czasie 
żniw  do ćw iczeń nie byli pow oływ ani. P rezydyum  poczyniło  
n a ty ch m ias t odpow iednie k rok i i u zy sk a ło  w ydanie ro zp o rząd ze ­
n ia :  że rezerw iści arm ii za trudn ien i ro ln ictw em  za  w niesieniem  
p o d an ia  do kom end przez  do tyczące  S ta ro stw a  zatw ierdzone 
b ędą  z ćw iczeń zw olnieni. Poniew aż rezerw iśc i arm ii czynnej 
rozporządzen iem  w ładz w ojskow ych są  ogólnie w czasie żniw  od 
ćw iczeń w olni, p rze to  kom itet w niesie do ck . M inisterstw a obro­
n y  k ra jow ej petycyę , aby  i rezerw iści obrony krajow ej pow yż- 
szem  rozporządzen iem  zostąli objęci. D otychczas bow iem  zw aln ia ­
no  od s łużby  ro ln ików  z obrony  krajow ej ty lko  w poszczegól­
ny ch  w ypadkach  po w niesieniu  podań .

Do depu tacy i z grona kom ite tu , k tó ra  m iała n aza ju trz  
N ajjaśn ie jszem u P a n u  się p rzedstaw ić , w ybran i zo sta li: pp.
D r K ozłow sk i, C ielecki, V ivien, D r K raińsk i, k siążę  L ubom irsk i,
D r T ad . P iła t, k siążę  S ap ieh a

P rzed  p rzystąp ien iem  do p o rząd k u  dziennego p rzedstaw ił , 
Dr. K ra iń sk i p ism o T ow arzystw a ro ln iczego n iż szo -au stry ack ie - 
go w ystosow ane do naszego  T ow arzystw a o w ysłan ie  sw oich de­
legatów  w po czą tk u  p aźd z ie rn ik a  do W ied n ia  celem  w spólnego 
przygo tow an ia  kw esty j m ających  być su b s tra tem  n a rad  z j a z d u  
m l e c z a r s k i e g o ,  n a  styczeń  ro k u  19 0 4  we W iedniu p ro jek to ­
w anego — uchw alono  w ysłać pp. D -ra K raińsk iego  i M arszał- 
kow icza i o tern Tow arzystw o n iższo -au str. zaw iadom ić, z u w a­
gą, żeby n a rad y  te  nieco odłożyć — z p o czą tku  bow iem  p aźd z ie r­
n ik a  obradow ać będą  je szcze  Sejm y.

W icep rezes  Cielecki obejm uje p rzew odnictw o a  P rezes K oz­
łow ski, re fe ru jąc  sp raw ą petycyj do S ejm u  o w yższe su b w en cy en a  
cele ro ln icze  z fun duszu  k ra  owego, podniósł tę  okoliczność, że 
obow iązkiem  je s t naszym  rozw inąć agitacyę, by  Sejm  do w nio­
sków  n aszy ch  się p rzychy lił, w ten  ty lko bow iem  sposób spo ­

dziew ać się m ożem y w na jb liższych  la tach  spraw iedliw ego 
uw zględnienia  żądań  naszych  do c. k. R ządu  w niesionych, a  
ofiara, k tó rą  k ra j na  tak  p roduktyw ne cele, ja k  popieranie róż­
n y ch  gałęzi g spodarstw a  w k ra ju  naszym , poniesie, sow icie 
się w róci w dużo znaczn ie jszych  kw otach  subw ency jnych  przez  
c. k  R ząd nam  p rzyznanych , k tóre  to kw oty w obec b ra k u  ofiar­
ności z naszej strony  zabra łyby  inne lepiej swój in te res  ro zu ­
m iejące prow incye. M em oryał obszerny, n a  cyfrach oparty , m o­
tyw ujący  n asze  zadan ia , opracow ał p rezes K ozłow ski i p o ­
p rzedn io  go ju ż  na  posiedzen iu  sekcyi ro ln iczej odczy ta ł. K om i­
te t zw olnił go w ięc od ponow nego czy tan ia  tego re fe ra tu , za rzą- 
dał ty lko podania  cyfrowo w niosków  subw ency jnychna poszcze­
gólne cele, k tó re  to w niosk i, po zapew nien iu  obecnego n a  posie­
dzen iu  dr. T ad eu sza  P iła ta  że W y d z ia ł k ra j. u zna jąc  żąd an ia  
kom ite tu  za słu szne , będzie je  w gran icach  budżetem  z a k re ś ­
lonych  popierał, zostały  uchw alone w sposób następu jący :

A ) w budżecie  n a  r. 1903
na ad m in is tracy e  i cele ogólne 1 2 .0 0 0  k.
n a  bióro  handlow e , 1 .000  „
n a  czasopism o » R o ln ik  « 2 .000  „
n a  w ystaw y . . . . 1 .500  ,.
na  podn iesien ie  chow u koni 1 2 .000  „

R azem  2 8 .5 0 0  kor.
B). w budżdcie  n a  r. 1 9 0 4 :
n a  adm in is tracyę  i cele ogólne 1 6 .0 0 0  kor.
,, b ipro handlow e 2 .0 0 0  „
„ szk o łę  chm ielarstw a w S ta rem  siole sta le 1 .000  „
„  „ „  „  „  jednorazow o 1 .0 0 0  „
„  „  „ „  » s typendy ja 1 .0 0 0  „
, szkołę ogrod . n a  W ulce kap itań . sta le 2 .0 0 0  „

„  „  „  „ jednorazow o 1 .800  „
„  szko łę k u c ia  koni 1 .500  ,,
,, czasop ism a R oln ik  i P rzeg ląd  m leczarsk i 3 000  „
,, up raw ę i w ypraw ę ln u  i konop i . 1 .009  „
„ podniesien ie  chow u bydła 7 5 .0 0 0  „
„ w ystaw y . . . . 1 .5 0 0  „
„ podn ies ien ie  chow u trzo d y  chlew nej 8 000
„ „ „ ow iec 1 .0 0 0  „
„ w ete rynarza  d la  szczepien ia  tub erk u lin ą 3 .000  „
„ tegoż dyety  . . . . 2 .000  „
„ Z ak ład  w ylęgania ryb w O parach  jedno raz . 2 000  „
w >, ,1 » » s t a l e . 1 .500  „
„ podniesienie chow u koni 1 2 .0 0 0  „
„ in spek to ra  ogrodnictw a 1 .000  „
„ nagrody  dla sług  i c z e la d z i. 1 .000  „
,, re feren ta  ro ln ictw a w b iu rze  T ow arzystw a 6 .000  „

R azem  1 4 7 .3 0 0  kor.
Poniew aż sekcya adm in is tracy jna  z b rak u  kom pletu  n ie- 

odbyła posiedzen ia  i sp raw ozdan ie  tej sekcy i odpadło, przeto  p. 
F rom m el im ien iem  sekcyi rolniczej p rzedstaw ił w nioski eo do 
zużycia  kw ot subw ency jnych  na  ten  rok  do dyspozycyi kom i­
te tu  przez ck. M inisterst. rolnictw a w yasygnow anych, a  m ianow icie 
1 . na  zakupno  n a s ien ia  lnu  i konopi n a  w iosnę roku  1 9 0 4  
p rzezn acza  się kw otę 1 .001  kor 2. n a  zakupno  nasion  p a ­
stew nych  z w iosną 1904  r. p rzeznacza  się kw otę 841 koron , 
3. n a  próbne upraw y  m iał kom itet do dyspozycyi kw otę 5 .979 
koron . Z tego pew ną część w ydano tym i czasy  n a  zakupno  
n asien ia  oryginalnego k ilku  gatunków  ży ta  i pszenicy , 
ja k o te ż  sz tu czn y ch  naw ozów  na  p rzep row adzen ia  próbnych  
siewów  w jesien i, resz tę  kw oty p rzezn acza  się na  próbne siew y 
n a  w iosnę, jed n ak  obok ow sa i jęczm ienia, p roponu je  sekcya 
rozpoczęcie  p rób  z rozm aitem i odm ianam i ziem niaków , bobu 
grochu , m aku , anyżu  i km inku  4. n a  w ydaw nictw o po d ręczn i­
ków  ro ln iczych  je s t  do dyspozycyi kw ota  1370  k o r w niosk i co 
do zużycia  p rzedstaw i sekcya po pow rocie referen ta  tej spraw y 
pro feso ra  Pom orskiego. P ropozycye od 1 — 3 zatw ierdził kom itet.

Im ieniem  sekcyi rolniczej p rzed s taw ił p. F rom m el sp raw y  
n astęp u jące :

1. Go do p ro jek tu  posła  A gopsow icza w  spraw ie, u rząd ze- 
d zen ia  z a k ł a d u  d o  w y p r a w y  i p r z e r ó b k i  k o n o p i  — 
referen t tej sp raw y, Br. B runi ki, przeprow adził b adan ia  szcze ­
gółowe i ko respondencye i p rzy szed ł do p rzekonan ia , że mało 
je s t  okolic w k ra ju  naszym , w k tó rychby  upraw a konop i (rośliny  
w ym agającej dłuższego czasu  w egetacyi) m ogła się opłacić — 
B adając jed n ak  tę sp raw ę przyszed ł referen t do przekonan ia , 
że u p raw a  i w ypraw a ln u  na  w iększą skalę  m ogłaby być zy s-
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kowną. Sekcya proponuje zatem wybór komisyi złożonej z pp. 
Agopsowicza, Brunickiego, Dra. Szyszyłowicza i Tynieckiego, by 
dalej badali te sprawy.

2. Sekcya kom unikuje odpowiedź W ydziału kraj. że na 
prośbę p. Dołkowskiego, popartą przez oba kraj. Towarzystwa 
gospodarskie, zapreliminował na r. 1904 kwotę 2 .000 kor. ty­
tułem  subwencyi dla Zakładu hodowli ziemniaków w Nowej wsi.

3. Sekcya kom unikuje odpowiedź W ydziału krajowego o 
zwołać się mającej konferencji w sprawie s z y b s z e g o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  m e l i o r a e y j  g r u n t o w y c h ,  z żądaniem  u- 
łożenia kw estyonarza i podania osób na tę konferencyę zaprosić 
się mających. K om itet uchwalił zwołać posiedzenie sekcyi rol­
niczej na dzień 16 w rześnia br. godz. 5 -ta popoł. i na nie dr. 
Tadeusza P iłata zaprosić.

Podanie Oddz. lwowskiego o subwencyę 600 kor. na u rzą­
dzenie w ciągu miesiąca listopada w y k ł a d ó w  d l a  k o b i e t  
z d z i e d z i n y  g o s o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  załatwiono przy­
chylnie, asygnując na ten cel kwotę 600 K. z rubryki ku rsa  rolnicze.

5. Oddział stryjsko żydaczowslci zwołał na dzień 17-go 
września właścicieli lasów na konferencyę w sprawie c e n n i k a  

. p ł o d ó w  l a s o w y c h ,  robocizn i td. dla unormowania odszko­
dowań za szkody lasowe; ze względu na ważność spraw y dla 
właścicieli lasów, uchwalono zawiadomić o tem inne oddziały, 
.by podobne konferencye u siebie zarządziły.

6. Wydział kraj. zażądał od komitetu wypróbowania i oce- 
my przez p. Jabóba Sebastyana nowo wynalezionej maszyny do 
kopania, czyszczenia i zbierania ziemniaków z pominięciem pracy 
ręcznej. Uchwalono próby odnośne pod nadzorem  profesorów 
akadem ii w Dublanach przeprowadzić, i o tem tak  D yrekcję 

.akademii, ja k  i wynalazcę zawiadomić, aby tę m aszynę na 1-go 
października bieżącego r. do próby w Dublanach dostarczył, po­
czerń p. Vivien podniósł, że w Radczy u p. Potworowskiego 
m ają być przeprowadzane tej jesieni próby z kartoflarką skon- 
truow aną przez p. Rajm unda z Rehberg; uchwalono udać się do 
Rady Oddz. stanisławowskiego, aby o tej próbie przesłał nam 
sprawozdanie, jakoteż prosić p. Leona Podlewskiego, aby na tę 
próbę do Radczy pojechał.

P . Sehnell imieniem sekcyi h o d o w l a n e j  komunikował 
reskrypt W ydziału kraj. w spraw ie dyet w eterynarza przy Towa­
rzystwie gospod. umieszczonego, donoszący, że mimo zobowią 
zania wyraźnego ze strony R ządu ponoszenia wszelkich kosztów 
weterynarskich do połowy, Rząd nie asygnował dotąd mimo 
przypomnień po 1600 kor. za lata 901 i 902. Uchwalono zatem 
wezwać Rząd raz jeszcze, aby swemu zobowiązaniu zadość uczy­
nił, a ponieważ zobowiązanie to z rokiem bież. upływa, wyjed­
nać na dalsze lata tych sam ych kwot na w eterynarza i szcze­
pienia tuberkuliną.

P . Tyniecki referował sprawę korczunku 59 mrg. lasu  na­
leżących do dóbr tabularnych Rżepniów, Hermanów i postawił 
wniosek, aby przychylając się do opinii rzeczoznawców przy 
kom isyjnem  traktow aniu tej sprawy w c. k. S tarostw ie kamio- 
nieckiem  wydanej zezwolić na zwolnienie właściciela z obowiązku 
.zalesienia dawniej już dokonanego korczunku. W niosek ten 
uchwalono jednomyślnie.

Br. Brunicki imieniem sekcyi sadowniczo-ogrodniczej przed­
staw ił wnioski następujące: l.U dzielić p. Poluszyńskiem u remu- 
neracyi w kwocie 60 bor. za kursa  przeprowadzone w Oddz. 
stryjskim , 2. udzielić subwencyi w równej wysokości, jak  na 
wiosnę na urządzenie kursu  sadowniczo-przczelniczego w p aź­
dzierniku rb. we Lwowie dla nauczycieli szkół ludowych przy 
pom ocy tych samych prelegentów, 3. wypłacić 400 kor., jako 
subwencyę na szkółkę czerech kleparowskich, urządzoną przy 
.szkole na W ulce-Kapitańskiej. 4. W ypłacić 500 kor. jako resztę 
przeznaczonej subwencyi na wystawę przez zjednoczone Towa­
rzystw o ogrodniczo pszczelnicze w rześniu urządzoną we Lwo­
wie. 5. W ypłacić drugą połowę subwencyi rządowej na szkołę 
ogrodniczo-pszczelniczą na W ulce Kapitańskiej. 6. W ypłacić 
subwencyę rządową na czasopismo »B artnik«. 7. Uzupełnić 
zbiór modeli owoców zakupiony na wiosnę, i zakupić zbiór na­
rzędzi ogrodniczych potrzebnych do demonstuacyj przy  kursach. 
W szystkie powyższe wnioski od 1 — 7 zatwierdził kom itet jedno­
myślnie. W końcu br. Brunicki odczytał przez sekcyę sadowni- 
czo-ogrodniczą uchwaloną instrukcyę dla zakupna i rozdawnic­
tw a włościanom po oddziałach szczepów drzew owocowych. In ­
s tru k c je  te  przyjął komitet en bloc i polecił ją  w 600- egzem­
plarzach wydrukow ać.

Natem przewodniczący zamknął posiedzenie.

Wiadomości z Oddziałów.

Walne zgromadzenie oddziału c k. galic. Towarz. 
gospod. W s t ry ju ,  odbyło się dnia 27. sierpnia 1903, w obe­
cności około 50 członków, przeważnie włościan, i małorolnych 
członków innych.

Przewodniczący Oddziału podał do wiadomości krótkie 
sprawozdanie z czynności Oddziału w ostntniem półrocza, poczem 
przyjęto 14 nowych członków przeważnie małorolnych (większa 
własność prawie bez wyjątku należy do Oddziału naszego o ile 
tu  mieszka stale). Następnie m iał wykład p. Rozwadowski, k ie ­
rownik kraj. niższej szkoły rolniczej w Bereźniey „o uprawie 
jesiennej roli i łą k “ który widocznie zaciekawił i zainteresow ał 
obecnych. Dowodem tego liczne zapytania i prośby o dalsze wy­
jaśnienia, niemniej wniosek uchwalony ks. Niżanko wskiego, by 
na najbliższe walne zgromadzenie zaprosić pielegenta z w ykła­
dem o użyciu nawozów sztucznych. Zapowiedzi! też przewodni­
czący, że ma zam iar na próbę i przy pomocy p. p profesorów 
szkoły rolniczej bereźnickicj urządzić w kilku miejscowościach 
okręgu, gdzie mamy więcej małorolnych członków, pogadanki 
rolnicze zastosowane do miejscowych stosunków. Była też w dal­
szym toku dyskusya na tem at, czy na podobne pogadanki można 
dopuszczać zolnikow nie-członków  Oddziału, czy można je  u rzą­
dzać w Kółkach rolniczych i czytelniach Prośw ity — na co prze­
wodniczący m usiał zastrzedz zasiągnięcie opinii Komitetu Towa­
rzystwa, względnie odpowiednich wskazówek.

Co do udziału w dostawach dla wojska postanowił Oddział 
nie brać dostaw w drodze ofertowej, lecz starać się o dostawę 
przez sprzedaż z wolnej ręki w m iesiącach jesiennych tego roku, 
a to 10 wagonów żyta i 6 owsa. Dostawa z wolnej ręki nie 
jest tak ryzykowna co do ceny, i dostępniejsza, bo wojskowość 
płaci gotówką przy odbiorze.

N a wniosek p. Ju l. Czaykowskiego i po dyskusji dłuższej 
uchwaliło walne zgromadzenie przeznaczyć do 20Ó koron na 
premiowanie sług  gospodarskich, które przez dłuższe lata w je ­
dnej rodzinie lub na jednem  m iejscu wzorowo służą. Instrukcyę 
ma wypracować i kandydatów  proponować Rada Oddz. na naj- 
bliższem walnem zgromadzeniu, a dano tylko • wskazówkę, by 
norma la t była dłuższa dla sług służących u większej w łasności 
n iżu  m ałorolnych gospodarzy.

W reszcie wylosowano między obecnych małorolnych gospo- 
daży 500 kg. żyta nasiennego polskiego i sybirskiego, i 200 
kg. pszenicy ozimej, oraz dwa koguty rasy Plym outh dla popra­
w ienia rasy drobiu.,

Z Oddziału B8łzko-Sokalskiegc. Dnia 10. września od­
było się w Bełzie ogólne zebrania członków Oddziału Bełzko 
Sokolskiego, przy udziale 27 członków w  tem 22 włościan.
Z członków niewłośeian z okolicy Bełza zjawiło się tylko dwóch, 
ćo podnosimy jako wymowną ilustracyę do faktu, że Sokal m usi 
mieć rozwagę nad Bełzem jako miejsce zebrań naszego Oddziału.

Po zakomunikowaniu członkom odezwy komitetu w sprawie 
próbnych upraw  porównawczych różnych odmian zbóż i użycia 
nawozów sztucznych na łąki, przy ezem kilku obecnych członków 
zgłosiło gotowość przeprowadzenia doświadczeń z nawożeniem 
łąk, i załatwieniu różnych spraw bieżących, nastąpił o Iczyt c. k. 
starszego weterynarza powiatowego p. E itelberga o najważniej­
szych przepisach weterynaryjno-policyjnyeh do trzody chlewnej 
się Odnoszących/Prelegent żywo zainteresow ał obecnych swym 
treściwym wykładem i w znacznej mierze przyczynił się do wy­
jaśn ien ia zawiłych, a najczęściej mylnych pojęć o różnych prze­
pisach weterynaryjnych.

Na zakończenie rozlosowano między obecnych członków 
włościan 500 kg pzzenicy Ostki i 650 kg. żyta Petkus, w losach 
po 50 k g ; pozostały zapas zboża poprawnego na premie spowo- 
dzonego rozkupili członkowie w drodze licytacyi.

Wiadomości handlowe.
Ziem iopłody.

Lwów , 16. w rześnia 1903. P szen ica  gotowa 8-10—8 25. na term ina 
7-75 do 8 '—, żyto gotow e 6’25—6'50, na  te rm in a  6 -0 0 -6 -2 5 , u .es 
obroezny gotowy 5'50 - 6 '— , na  term ina 5-25—5'50 ięezmień pastew ny
4-75 -5 -—, bro.v. 5 1 5 -5 -7 5 , rzeuan 9-00—9 20, L n ian k a  — ______ -
groch pastew ny ■-------------- , do gotow ania 7 -5 0 -9 -—, wyka .r 15—5-50
s t a r a  , hreezka 5-50—6-—, k u k u ru iza  nowa 4-90—5 2 5 ’
bobik 4 8 0 -5 -0 0  chm iel za 56 tg . 2 1 0 -2 2 0 , koniczyna czerwona nowa 
48-—5o-—, b ia ła  4 5 - - 7 0 — , szwedzka 45------- 60 — tym otka 20-—2 3 - -
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spirytus paritas Tarnopol gotowy 18*25—18*50, na t-rmina * 
ekskontyngcn 10*25 -10*50.

Usposobienie niezmienne, jedynie żyto gotowe, znajdujące łatwy 
zbyt do siewu, wyżej płacone.

Kraków, 15. września (cennik ziemiopłodów w Hali zbozowej). Psze­
nica biała —.----- *—.żółta i czerwona 8*50—9.—, żyto dworskie 6*70
do 7*25. targowe 6*40—6*75, jęczmień na krupy 5*50 do 6*15 na paszę
5. 5*50, owies 6*------6*20,' ‘hreezka — ' -» kukurudza 6*50—7 —
eynkantyna 7*50 do 7*70, gruch 8*—9*— bobik * ' , wyka •-
rzysak 9*50 ot eby pszenne 4*20 do 4*40. żytne 4 30 do 4*40, słoma -żytnia 
długa 2*40 do 2 Q0, siano nowe 3*20 do 3*40.

Budapeszt, 16. września. (Giełda zbożowa). Pszenica na październik 
7*47, na kwiecień* 7 75. żyto na październi 6*23, nakwieeień 6*50, owies 
na październik -5*48, na kwiecień 5*74, kukurudza na wrzesień 6*19, na 
maj 5*40, rzepak na sierpień —.-------*—■

Spirytus.
Wiedeń, 16 września Spirytus kontyngent, kor. 40*60—40*80.

Bydło i trzoda.
Wiedeń, 8. września. Na poniedział.targ spędzono bydła rogatego 

przeznaczonego na rzeź, ogółem 4o83 sztuk. W tem było z Galieyi 
83 sztuk, z Bukowiny 00 sztuk. Przebieg targu był ożywiony. Geny 
podniosły się. Niesprzedanyeh pozostało. 4 sztuk. Sprzedawano: wę­
gierek e woły prima po — de — kor. seeunda po -  do — ior.. galieyj 
skie 6 sztuk po 64 do 61, 67 po 68 do 74. 10 po 75 do 78. Buhaje podtuczoiie 
różnicy pochodzenia kupowano po 62 do 16 kor., krowy podtu- 
czone po 58 do i i. Bydło chude po 46 do 60 kor., wszystko licząc za 
eetnar metryczny żywej wagi.

Wiedeń, 15. września. Na targ n i e r o g a c i z n y  przywieziono 
ogółem 11.367 sztuk świń, między temi 4.398 świń galicyjskimi Ceny za 
tuczne świnie węgierskie 104 do 106 h., za galicyjskie młode świnie 
76—96 h„ za 1 kilogram żywej wagi.

Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Redaktor odpowiedzialny Prof. K r .  K a z im ie r z  M iczyńslti.

TOMASYNA
219 to  je s t

Ż UŻ L E  THOMAS A
a) niskoprocentowe ź 13%—14%
b) wysokoprocentowe z 18%—20% 

kw asu fosforowego zupełnie to  je s t 100% lub
80% rozpuszczalnego w kw asie cytr.

Wszelkie superfosfaty (16-20% ) 
Mączki kostne preparowane i parzone

z przyznaniem  dogodnego k redytu  lub opustu 
kasowego i  praw a analizy kontrolnej

po cenach najtańszych  w  w arunkach mojego 
katalogu rolniczego, k tó ry  przesyłam  darmo 

i opłatnie.

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY

ząN ZSJ
w Krakowie

Biuro dla zamówień, u lica K arm elicka 1. 24.

T77" K U J L C Z T J
o. p. loco, stacya kolei Bełz są na si rzedaż buhajki pół krwi 
rasy Simmcnthals iej po 40 cent. za kilo ży > ej wagi, pełnej 
krwi rasy Simmenlhalskiej po 60 cent. za kilo żywej wagi, 7 krów 
pół krwi rasy Bimmentalskiej w wieku od 3—10 lat, cena za 
wszystkie 7 sztuk 807 zł. Z chlewni zarodowej są na sprzedaż 
knurki i loszki pełnej krwi rasy Yorkshier, knurek 2 miesięczny 
14 zł, za sztukę, loszka 2 miesi ezna 12 zł. za sztukę w tym 
stosunku, co miesiąc starsze o 2 zł. droższe na sztuce Jest 
też na sprzedaż para koni ciemnych szp.ków, 15. miary, Anglo­
arabów po klaczach Antonińskich pełnej krwi rasy ara! skiej 
i po angliku ogierze pełnej krwi Moriseo. Siewnik rzędowy 
z 17. rzędami używany za 100 zł. Maszyna do robienia mat 
dwuszwowa z fabryki Bolte za 150 zł. Trieur z fabryki Clay- 

tona mało używany za 150 zł.

159.
Bliższa wiadomość u ZARZĄDU DÓBR.

6—10

5 0 0  m. kolejki wąskotorowej 
tanio do sprzedania. Zgłosze­
n ia : ,.Koltjka** do A dm im stra- 
cyi „Rolnika" Lwów, Słowa­
ckiego 1. 8. 214 3—3

Zarząd dóbr Balice p. Medyka
m a n a  sprzedaż buhajki rasy 
oldenburgskiej w rocznym 
wieku. 199 5—12

m
Zarząd dóbr Nowosiółki kar­
dynalskie p. Uhnów poleca do 
siewu ż y to  „ P c t k u s “  po 
7 złt 50 et. p s z e n i c ę  F i i r e t  
I l ! i r z f e l« l “  po 10 zł. Ceny 
rozumieją sie loco stacya Uhnów.

311 ‘ 3 - 3

imm

Ogłoszenie licytacyi.
Krajowy szpital św . Łazarza w Krakowie rozpisuje 
iicytacyę przez oferty na następujące dostawy w 19)4 r.

Przy wnoszeniti oferty 
N a  d o s t a w ę :  należy złożyć wadyum

w kasie szpitalnej
1. M aki przennej i żytnej z m łynów  krajowych około

‘ 83 000 kg. . . . ' . . 1000 Koron
2. Krup wszelkich tudzież grochu i fasoli około 29000 kg. 500 „
3. Jaj kurzych około 180.000 sztuk  . . . 5u0 ,,
4. Kur żywych około 150J sztuk, kurcząt żywych około

3000 sztuk . . , . 50. „
5. Ziemniaków w ybieranych suchych zdolnych do

przechow auia na zimę około 9u0 kor -y . . 100 „
6. Słomy okłotowej żytnej około 35.0U0 kg . 7 0  „

Do ofert należy dołączyć próbki z w yjątkiem  artykułów  
wymienionych w pozycyi 3. i 4.

B liższych w yjaśnień  na żądanie udzielić może Zarząd szpi­
ta la  w godzinach urzędowych

O ferty ostem plowane m arką na ł koronę, należy w nosić do 
b iu ra  D vrekcyi szp ita la  do dnia 3-go października 1903 do g o ­
dziny 12. w południe.

Do kon trak tu  w ym aganą będzie kaucya w wysokości 10%' 
całorocznej dostaw y.

D yrektor krajowego spzitala św. Łazarza w Krakowie- 
220 3 ? o ia .± 3 s ;ło  w * . x*.

jest najlepszą w św iecie.
Niezrównana dla gnojówki, wyw arów, 

dołów kloacznych, rzeźni i t. d.
Przeszło 5000 sztuk w użyciu. 

Skutkiem  olbrzym iej działalności i 
trw ałośc i przewyższa ona w szvstkie 
znane pompy zarówno patentow ane jak  
niepatentow ane. Tę pompę łańcu ho- 
wą dostarczam  we w szy s tk ich  d ługo­
ściach aż do 7 m etrów  o św ietle ru ry  
70. 82 i 100 mm. na 1 tygodniową pró­
bę i przyjm uje ją  napo w rót w raz ie  
niekonwem encyi po upływ ie czasu p ró ­
by bez jakiegokolw iek odszkodowania 

na własny koszt.
Cennik d a r m o  i opłatnie

J Ó Z E F  K L E M E N T
fabryka maszyn 

H r o b e t f c - R iu n l n i t*  w Czechach. 
Zdolni ajenci za w ysoką prow izyą po- 

221 szukiw ani 1—20

Zarząd dóbr Komarno
ma na sprzedaż 10 sztuk b u h a j­
ków pełnej krwi Oldenburgów 
w wieku od 6—12 miesięcy po 
80 lii. za 1 kg. żywej wagi.

209 3 - 3

Zarząd dóbr K orczów
ma do zbycia młocarnię prze­
wozową C laytona i Snuttle- 
w ortha w dobrym  stanie, s ta ­
cya kolei i poczta Korczów 
koło Uhnowa. 170 3—3
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Z  p rzy jem nośc ią  s tw ierdzam , że dosta rczone  m i przez P a ń sk ą  F irm ę  m a­
szy n y  i u rząd zen ia  m leczarsk ie  w ogólności, są  na jlepszej ja k o śc i i w  każdym  
w zględzie  m nie zadow ołn iły . Z u sp raw ied liw io n ą  dum ą m oże pow ołać się firm a na 
tu te jsze  u rząd zen ia  m leczarskie, k tó re  bezsprzeczn ie  do na jp o stęp o w szy ch  należą.

Z w ysokiem  pow ażan iem  Krajowa m leczarnia i szkoła w yrobu sera. Kro- 
m ieryż, Morawa.
Kromieryż, 2 '. m aja  1903. Antoni Liska, mp. dy rek to r.

Specyalna fabryka pierwszorzędnych maszyn, aparatów i narzędzi 
16 ’ mleczarskich do ruchu ręcznego i kieratowego.
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Naj lepsze

KARTOFLARKI
Z im m e r m a n n o w sk ie

odznaczone na k o n k u r s i e  kartoflarek odbytym 
w roku 1902 w Płaszowie:

„ N a g r o d ą  p a ń s t w o w ą  d l a  z a s ł u g  ro l n i c z y c h "
z łożyskami wałeczkowemi, z pojedynczem  

i podwójnem przeniesieniem, poleca

D O M  R 0 L N I C Z 0 - P R 0 D U K C Y J N Y

ERNEST BAHLSEN
KRAKÓW, ulica Karmelicka 1. 24.

217. 2—4
S zczegółow y Katalog na żądanie opłatnie.

Z a r z ą d  d ó b r  W o r o c h t a
p o c z ta  Bełz ma do zbycia pię­
kne h u t iH ik i  rasy Siementhał

po cen ie  um iarkow anej.
2^3

Tyk chmielowych
kilkaset kóp m a do zbycia
z p o ro d u  zw in ięc ia  ohruielar- 
n i Zarząd dóbr T yszk ow ite  
p. H ussaków . 218 1—3

Oryginalna J>u|>uy’a

Zaprawa nasienna
przeciwko śnieci ( r d z y  w  z b o ż u )

w paczkach po 50 hal. na hektolitr zboża  
» » 2 6  ,, ,, A ,, ,,

do nabycia u firmy

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY

Ernesta gahlsena
w Krakowie, ulica Karmelicka I. 24. 3_ 3216.

Patentowane pom py Klings’a
są najlepsze i najtańsze do wody i gnojówki. 
D ziałalność w godzinie 12.U00 litrów . Ceny: 
Drewniane blr. 2. 3 4 5 6 7 m. głęb.

Kor. ” 29 32 36 40 49 
Kute żelazne Nr. 3. w ew nątrz i zew nątrs 
pocynkowane, nie rdzew ieją  n ie  zatykają  sie  

3 4 5 6 m. głęb.
Kor. 40 49 58 63 

Bozpryskiw acz do gnojówki żelazny kuty, 
sztuka 9 kor.

J ó z e f  F T l in g - s ,  Altrohtwasser
222 Szlązk ausłryacki. l -

Śmierć myszom polnym!
O g ó l n i e  ] -<o ■ i H j s K u t e e z  i j s z e  u z n a n e  

p igu łk i fosforowe na trucie yszy polny h. 20.000 sztuk na je ­
den kilugratn w eeme po 1. kor. 20 hal., w większych ilościach stnso- 

312 nie taniej dostarcza Apteka w Bu sztyuie. 2—10
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Projektujemy i wykonujemy:

Ogrzewania centralne, wentylaeye, 
wodociągi i kanalizację rurową, 
łaźnie, łazienki, wiercenie studzien 
i ustawianie pomp. P ralnie i su- 
sznie mechaniczne. Oświetlenie pa­
tentowe naftowem światłem żarowem 
,ZNICZ4, (w miejscowościach nie 

posiadających gazowni),

Chylewski, JCruby i Sp.
dawniej WŁADYSŁAW NIEMEKSZA

Biuro t e c h n i c z n e  i zakład insta lacyjny
we Lwowie, ul. Kopernika I. I5A. II. piętro.

Przyjmuje zamówienia na: 
Maszyny, kotły parowe, tu rb iny , 
Chłodnie mechaniczne, fabryki lodu,, 
gorzelnie, fabryki drożdży, browary, 
ta r ta k i, m łyny zwykłe i automaty­
czne, lokomobile i motory gazowe, 

benzynowe, spirytusowe ropne, 
szwedzkie i amerykańskie etc. ets.

Bi

Węgle kamienne z kopalni „Saturn" Sikawki Ągrodowe i ogniowe.
w Królestwie Polskiem Kalori 6*577. K "W ęże g u m o w e  dla gorzelń i browarów. 

W ę g l e  k a m ie n n e  krajowe z Sierszy, \  ^Vęż,e j» a i4 in iic .  P o m p y ,  
oraz najlepsze marki C r ó r n o -S z lą a k le

Koks. Węgle kowalskie
Pługi ł lb o r lu i r d la

s i p  © d a j  ©

L W O W S K I E  Ę M R O  H A N D L O W E
z .

ulica Kościuszki 1. 4. 20 -3 0

* HODOWLA ZBÓŻ I ZIEMNIAKÓW

Henryka Dołkowskiego i Syna
w Iowcj wsi

—  poczta i stacya kolejowa Kęty ■
poleca do siewu 189. 4—9.

swoją „pszenicę ostkę czerwoną z białą
plewką" wychodowaną genealogicznie z j e ­
dnego kłosu, przy najskrupulatniejszej se- 
lekcyi. Pszenica ta  plenna odporna na śniedź 
i rdzę wytrzymuje najsilniejsze mrozy, ioo  

kg. 28 kor., 1000 kg. 270 kor.

—  W orki n ow e po cenie zakupna. = =

W

w

Filia e. k. Oprz. Galie, fikcyjnego 
Banku Jlipotecznego w Tarnopolu

- l3 L " a -^ ) -U L 3 ©

groch, bobik, fasolę, nasienie koniczyny 
czerwonej, białej i tymotki, siemię, 

rzepak i inne olejne nasiona
Poleca również wszystkie powyższe produ- 

k ta  w najlepszej jakości do siewu.
Kupuje spirytus tak  kontygentow any jak  i 

niekontygentowany.
215 2—10
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K o m it e t u  c. k .  gal. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k ie g o
u e  L w ow ie, u l. S łow ack iego  8.

jpośû eciuiLicziy zafeupnie

wszelkich nawozów sztucznych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
węgla kamiennego, drutu kolczastego i siatek do ogrodzeń, oliwy 
do maszyn,, smarowidła na wozy, nafty, karMineum, płacht nie­

przemakalnych oraz worków.
Rabaty przyznane Komitetowi przez fabryki rozdziela się  pomiędzy odbiorców.

Katalogi przesyła się na żądanie opłatnie.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 8.



D O D A T E K  DO „ R O L N I K A "

Oddział handlowy
Kom itetu c . k. G alie. T ow a rzy stw a  gosp odarsk iego

-we Lw o-w łe.

Cennik węgla kamiennego
ważny od. 1. ■września 1903. rołsid.

Nr. I.

1
NAZWA KOPALNI

Gruby
Kostkowy 0 z e c h o w y

Drobny Grochowy Grysikowy
I. II. IA. IB. II.

c e n a w h a 1 e r z a c h z a 100 k i l o g r  a m ó w.

Niwki w Królestwie Polskiem 132 132 125 107 — 89 _ _ _
Konigsgrube 138 138 — 138 — 105 I 89 

II. 84 — 69

Wildsteinsegen 142 144'/, — 146*/, — 116 — — -

Richthofen 142 144«/, — 146*/, — 116 — 94 -

Morgenroth 132 132 - 132 — 102 - — -

Reckeschacht 137 */, 137*/, - 137*/, — 108 94 89*/, -

dtto węgiel tłusty 141 141 — — — — 101 — -

Kleofas 130*/, 130*/, — 130*/, — 106 917, 84*/, —

Heinitz 137 V, 137*/, — 137*/, — 108 94 89'/, 77*/,

dtto węgiel tłusty 143 */, - — - — - 103*/, - -

Nowa Przemsza 101 101

'

101 * 80 60 52

Nr, II.

Laura 142 142 142 142 112 95 90

Eugenia 142 142 142 142 - 112 95 90 —

Maks 144 144 147 • 147 128 109 95 I. 93 ’ 
II. 79 —

Karolina 140 142 142 — -  . - 95 97 79

Westend 142 142 142 — — 114 95 90 -

Matylda 142 142 142 142 — 114 95 90 -

Florentyna 142 142 — 142 116 — 95 100 88

Ferdynand 142 142 142 142 126 109 - 90 86

Mysłowicki z- głębokiego pokładu 152 152 152 154 135 109 — 90 81

dtto z wierzchnich warstw 139 139 - - — - - — —

Wolfgang 142 142 - 142 — 114 95 93 -

Fanny-Chassee 135 135 135 135 — 100 90 — 76

Centrum 126 126 — 126 109 86 84 — — '

Orzesze tłusty 134 — — — — 109 90 93 81



Ceny powyższe rozum ieją się za węgiel 

z kopalni „Niwki" loco st.acya granica, a in ­

nych gatunków  loco stacye kopalń, za gotówkę 

i bez zobowiązania. Przy rocznem  zakontrak to­

w aniu większej ilości dopuszczalną je s t obniżka 

ceny niektórych marek węgla.

Poniżej zam ieszczona tabela wykazuje ko­

szta przewozu węgla do znaczniejszych stacyi 

kraju.

Ze względu na konieczność wczesnego za­

kontraktow ania odpowiedniej ilości węgla na 

sezon zimowy, prosim y P. T. Rolników o jak  

najspieszniejsze podanie nam  swego zapotrze­

bowania, gdyż tylko w ten sposób uzyskać m o­

żna zapewnienie punktualnej dostawy i uch ro ­

nić się od nieprzyjem nego, ą częstokroć ze 

stra tą  m ateryalną połączonego zawodu, za który 

nie moglibyśmy przyjąć odpowiedzialności.

W przedsięwziętej akcyi pośrednictwa do­

stawy węgla kam iennego dążymy do uzyskania 

ze strony kopam  jak najdalej idących ustępstw , 

które następnie przypadłyby w udziale Od­

biorcom. Dążenie to jednak uwieńczone może 

być pożądanym  rezultatem  dopiero wtedy, 

jeżeli akcya nasza dozna ogólnego poparcia, 

zapewniającego nam  zbyt poważniejszej- ilości, 

bo według obowiązujących warunków sprze­

daży, wysokość otrzym ać się mogącego opustu 

zależną jest od wysokości odebranej ilości. 

T a sam a okoliczność przem awia nadto za 

ograniczeniem  się o ile możności na  jednem  

źjródle zakupna węgla, mianowicie na  źródle

cennika Nr. I. lub Nr. II. — Zamieszczenie 

obu ceników nastąpiło  w 'celu zebrania dat 

mogących nam  posłużyć za wskazówkę, któ­

rem u źródłu należy dać pierwszeństwo.

Do w mowie będącego ograniczenia sk ła­

nia nas jeszcze jeden bardzo ważny wzgląd 

na wdrożyć się mające przez nas kroki, celem 

uzyskania od M inisterstwa kolejowego refakcyi 

kosztów przewozu węgla za naszem  p o śre ­

dnictwem zamawianego.

Przy wyborze i zam aw ianiu węgla pożą­

dana je st osobista interw encya sam ych P. T. 

Właścicieli lub ich Zarządców gdyż opinia pod­

rzędnych organów, co do w artości zamówionego 

węgla, wywołana częstokroć ubocznem i wpły­

wami, nie może tu  być m iarodajną.

Przy tej sposobności przypom inam y, źe 

pośredniczym y również w zakupnie m aszyn 

i narzędzi rolniczych, d ru tu  kolczastego i sia­

tek drucianych do ogrodzeń, ru r  wodociągo­

wych, smarowidła na wozy, oliwy do maszyn, 

karbolineum , nafty, pyroliny, benzyny, papy 

dachowej, teru, p łacht nieprzem akalnych, w or­

ków i t. d.

O trzymawszy od firm zarówno austrya- 

ckich jak  zagranicznych zapytania o nasiona 

grochu „V iktoria", wyki, konopi, soczewicy, 

koniczyny czerwonej, białej i szwedzkiej, es­

parcety oraz nastrzyku białego, prosim y o n a ­

desłanie opróbkow anych ofert z podaniem  

ostatecznych cen. Reflektuje się tylko na  w ię­

ksze partye.

Lwów, w w rześniu 1903.

Skrochowski
Sekretarz.

Vivien
W icepiezes.
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Tabela kosztów przewozu
węgla kamiennego za 100 etm. do stacyi w Galicyi bez gwarancyi Komitetu.

DO STACYI
z K i i n i g s -

g ru be
z  G r a n ic y

DO STACYI
z K o n i g s -

g r u b e
z  G r a n i c y

DO STACYI
z  K o n i g s -  

g ru b e
j z  G r a n i c y

koron koron koron

Barszczowice . . . . 105 102-20 J e z i e r n a ............................ 119 117-20 R a d y m n o ............................. 92 91-20
B e ł z ................................... 100 100-70 Jezierzany . 137 133-20 Rawa ruska . . . . 94 96-40
Biecz ................................... 84 81-20 Kalinow szczyzna . 142 139-20 R o h a t y n ............................ 116 114-20
B o c h n i a ............................ 58 46-20 K a łu s z ................................... 119 117-20 R y m a n ó w ............................ 92 91 20
B o le c h ó w ............................ 111 109-20 K o ło m y ja ............................. 132 130 20 Rzeszów . . . . 82 80-20
Bołszow-ce . . . . 121 118-20 Kopyczyńce . . . . 138 146-20 Sądowa W isznia . 94 96 40
B o r y s ła w ............................ 105 102-20 Krasne ................................... 110 107-20 S a m b o r ............................ 97 99-40
Brody ................................... 116 114-20 Krosno ............................ 92 88-20 Sanok ............................. 93 95-40
Buczacz . . 137 134-20 Krystynopol . . . . 103 101-20 S ę d z iszó w ............................. 79 75-20
Bukaczowce . . . . 116 112-20 Ł a ń c u t ................................... 86 83-20 S k a ł a ................................... >175 172-20
Bursztyn-Demianów . 1 18 115-20 L w ó w ................................... 102 100-90 Sniatyn-Załucze 139 136-20
C b o d o ró w ............................ U l 109-20 Lisko-Lukawica . 93 95-60 Sokal . . . . . 105 102-20
Chorostków . . . . 161 159-20 L u b a c z ó w ............................. 93 95-40 Stanisław ów  . . . . 124 122-20
C z o r tk ó w ............................ 143 141-20 M e d y k a ............................ 93 95-40 Stryj ................................... 108 104-20
D ą b i e ................................... 78 73-20 M onasterzyska . 134 131-20 S u ro c h ó w ............................ 92 89-20
D e m b i c a ............................ 76 70-20 M o ś c i s k a ............................ 94 95-90 Szczerzec ............................ 166 102-20
Dombromil . . . . 94 95-90 M s z a n a ............................ 99 102-70 T a r n o p o l ............................ 124 122*20
Dobrzechów . . . . 89 86-20 M uszyna-Krynica . 92 91-20 Tarnów  . . . . . 68 60-20
D o lin a ................................... 115 112-20 N a d w o rn a ............................ 131 128-20 Tłum acz-Pałahicze 127 125-20
Drohobycz . . . . 103 101-20 Nadyby-W ojutycze . . 94 96-40 Trem bowla . . . . 150 148-20
Dublany-Kranzberg 99 100-40 Nówy Sącz . . . . 86 832 0 Tyśm ienica . . . . 126 123-20
Glinna-Nawarya . 103 101-20 N i ż n i ó w ............................ 129 126-20 U h n ó w ................................... 97 99-40
G o rlice ................................... 84 81-20 Nowosielce-Gniewosz 93 94-20 U s t r z y k i ............................ 94 96-40
Gródek ............................ 97 99-40 Oleszyce . . . . 93 94-20 W asylkow ce . . . . 150 147-20
G r o m n i k ............................ 76 67-20 Ostrów koło Sokala . 102 100-90 Z a b ł o t c e ............................ 115 112-20
G r y b ó w ............................ 81 75-20 Ostro w-Berezowica 126 123-20 Zadwórze . . . . . 107 104-20
Grzymałów . . . . 153 150-20 O t t y n i a ............................ 127 125-20 Z a g ó rz ................................... 93 95-40
H a l ic z ................................... 119 117-20 P ł u c h ó w ............................ 116 114 20 Zagórzany . . . . 84 80-20
Hłuboczek wielki 123 120-20 Podw ołoczyska 132 130-20 Z a r s z y n ............................ 92 93-20
H u s i a t y n ............................ 151 149-20 P o t o k ................................... 115 112-20 Z i e l o n a ............................ 95 97 40
J a r o s ł a w ............................ 92 88 20 P r z e m y ś l ............................ 93 94-20 Z ł o c z ó w ............................ 113 110*20
Jasło ................................... 87 85-20 P rz e w o rsk ............................ 89 86-20 Ż u r a w i c a ............................

■
93 93 20

Fracht węgla Wildsteinsegen wynosi o 4 K. ,  
Richthofen o 3 K., Nowej Przemszy o 7 K., 
Maks, Karolina i Ferdynand o 1 y 2 K., Mysło- 
wickiego o 5 K., Fanny-Chassee o 2 K. mniej, 
zaś węgla Morgenroth, Heinitz i Matylda o 50 h.,

Florentyny o 1 l/ s K., Wolfgang o 1 y2 K. 
i Orzesze o Sy2 K. więcej, aniżeli fracht węgla 
Kónigsgrube uwidoczniony w powyższej tabeli, 
który równa się także kosztom frachtu węgla 
Recke, Kleofas, Laura i Eugenia.

238. Drukarnia Polska we Lwowie.




